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Lwów, środa 31 marca 1920 


Rok X! 


Ukraińcy rokują i z Rosya sowiecką! 
Rząd sowiec wobec postulatów ukr. 


Wobec rokowań. 


Lwów, 30. marcą. 

Traktati wersatski, anulował, jak w adorno 
postanowienia trakitatu brzeskiego, z lutego 1916, 
zawartego między Niemcami a Rosyą. Mimo to 
jednak, stan faktyczny, stworzony przez Niem- 
ców, istnieje nadal. Ta tylko zasadnicza zachodzi 
tóżnicą, że znukli Niemcy z kresów zachodnich 
dawmej carsk'ej Rosyt, a miejsce ich zajęły po czę- 
ści jeszcze twory nłernieckie jak Finlandya, Esto- 

"ma, Łotwa i Litwa, a przedewszystk.em Polska. 
Na Polskę też przypadła najcięższa po N.emcach 
SpuŚcdizna, a to sprawa ukraińska. 

Z tych wszystkich państw i państewek pań- 
stwem prawdz wem, już obecnie samnodzielnem t 
zdolnem do życia jest oczywiście tylko Polska. 
Może też ona rywalizować, w imę tradycyi histo- 
rycznych, į realnych społecznych wpływów na ca- 
tym terene owych kresów zachodnich carskich z 
innoemi mocarstwami. 

Do rywalizacy; występuje głównie Anglia i to 
przedewszystk em na wybrzeżach bałtychich, a 
więc zależy Angfii widocznie na Finlandyi, Esto- 
pä, Łotwie i L.twie. 

Dość widocznie występuje zgodność Francyi 
į} Polki o ile idzte o określeniż wpływu Polski na 
wschód ; o jej granice wschodnie. Jak się ta kws- 
stya przedstawia na tereme Ukrainy. nie umiemy 
sobie jasno przedstawić. 

To pawma naogół, że Polska przysterując do 
rokowań z- bolszewikam*, znajduje się w innzm po 
łożenin miż Niemcy, powiedzmy z góry, znaczne 
dogodniejszem. Niemcy, mmo całą przedwojenną 
służbę informacyjną, mmo pomocy rosyjskich 
Niemców, mieli sl społecznych lokalnych o wiele 
mojej do dłyspozycyt, mż posiada dzisiejsza Polska. 
Nawet wojskowo przewyższa pod tym wzęlędem 
Polska Niemcy. Jest bowiem naraz è Polska za- 
bezpieczoną ze Strony Niemców, a arma nasza 
rozwinęła się nad podziw szybko, a zarówno pod 
względem  liczebnym, jak sprawności bojowej, 
ztęsztą przy niewątpliwzj pomocy Francyt. 

Uwaga ta tyczy przedewszystkizn Rus' ukra- 
ińskiej. Fikcyimy „Brotfriede' jaki zawark Niemcy 
+ Auswyacy naprzód z Ukra ńcami, a potem z Ro- 
syanami, nie grozi Poisce, którą na terenach aż do 
Dar opra, Pst w znacznej mierze u siebie w domu. 

Ma zresztą dzisiejsza Polska także i sprzy- 
Iniarzzńców lokalnych; nie są to Znaczne siły, ale 
ra: możę nie są całkiem pewne na dłuższą przy- 


í Ciąg dalszy na str. 2-gief). 


Politycy ukraińscy ofiaruj 


Wiedeń, 29. marca. 

((Telef.) (fr.) Koła dyplomatyczne stwierdzają. 
iż politycy ukrajńscy bez wiedzy Petlury zaofla- 
rowali Rosyi sowieckiej pokój. Ukraińcy zgodzili- 
by się na federatvwny albo związkowy stosunek 
do Rosył przyczem jednak musieliby zostać uzmani 
za państwo niezawisłe w Zakresie związkowym. 
Pozatem stawiają omi jeszcze dwa warwnid. Naj- 
plerw przyszła Wielka Rósya, musiałaby być ġo- 
kratyczną I rokować z Ukrainą na podstawie ab- 
solutnego równouprawnienia jako państwo z pań- 
stwem, drugim warunkiem byłoby pozostawienie 
armii ukraińskiej bez zastrzeżeń rządu ukraińskie- 
go, nie wiazanie się w kwestyach militarnych ża- 
dnemł zobowiązaniami, gdyż nie zawsze nieprzy- 
jaciel Moskwy może być wrogiem Ukralry, wo- 
bec czego Ukraina musi sobie zastrzedz zawsze 


wolną rękę. 
Wiedeń, 29. marca. 

(Telef.) (fr) Donoszą z Zurychu: W rokowa- 
niach, toczących się poza plecami Petlury między 
Ukraińcami a rządem sowietów Ukrałńcy propo- 
mują utworzenię z Ukrainy państwa, pozostającego 
w takim stosunku do Rosyi, jak np. Bawarya do 
Rzeszy niemieckiej, rząd ukraiński posładałby 


ARMIA CZERWONA PODEJMIE NOWE WY- 
SIŁKI. 
Wiedeń, 29. marca, 
(Telef) (ir) Z Helsingforsu donoszą: Bolsze- 
wicka ofenzywa osłabła znacznie, nie jest to ie” 
dnak jej koniec, z pewnością bow eni armia bol- 
szewicka podejmie nowe wys łki dla zdobycia 
przecież jakichś sukcesów. Na ogół można powie- 


dzieć, że ofenzywa podjęta przez czerwoną armię 


zawiodła, a najsluiejsze jej ataki zostały po- 
wstrzymane. 


SOWIECKA PRASA NIEZADOWOLONA 

: Z OFENZY WY. 
Wiedeń, 29, marca, 

(Telef) (ir) Sowiecki dzerniki zarzucają do- 
wództwu armii czerwonej, że niedostatecznie przy 
gotowało ofenzywę i wskutek tego nie wsiągnęło 
Żaduych sukcesów ma fromcie. „lzw estia' żądają 
stawienia przed sąd winych, przelania krwi nailep- 


szych synów Rosyi bez żadnzgo ekwiwalemiu. 


l „Krasnaja Gazeta" wzywa do wytężenia v szy” 


stkich sił, celem os'qgnięc.a zwycięstwa. zdyż kilę- 
ska grozi kaiastrofą Rosyi sowieckiej, 


ą Rosyi sowieckiej pokój ? 


włąsue, odrębne wojsko, iinanse, a moneta byłaby 


zgodzić na tego rodzaju odrębności. żąda zupełne. 
go zjednoczenia Ukrainy z Rosyą, ustanawiając 
| dła niej tylko osobnego komisarza, 
Wiedeń, 29. marca. 

(Telef.) (tr) Z Moskwy donoszą: W Kijowie 
odbył się ziazd ukraińskich polityków, którzy ua 
chwalili iść ręka w rekę z rządem sowietów. Po. 
litycy owi wyrazili przekornie, iż rząd Ukral. 


braku żywotności, musi więc bfć oparty o pań. 
stwo sąsiednie, silne I duchem mu biłzkie, — Pań. 
stwem tem jest tylko Rosya i tylko współnie z 
nią Ukraina może Się rozwinąć. 

+ 


Jakkolwiek powyższe wiadomości pochodzą 
z Wiednia, a więc z centrali nieprzychylnego Pol- 
sce ruchu ukraińskiego, w znacznej zaś mierze 
oparte również o tendencyjne informacye sowie- 
| ckie, jednakowoż byłoby pożądane, aby miaro- 
dajne czynniki polskie zwróciły baczną uwagę na 
istotne zamiary i plany kierowniczych sfer ukraiń- 
skich. — Red, 


|ROKOWANIA POLSKO-NIEM. W SPRAWIE 
ŚLĄSKA. 
| Wiedeń, 30, marca. 

(Te'ef.) (G) Doniesienia dzienników tutejszych 
potw erdzają wiadomość, o rokowaniach niemie- 
cko-pr iskich prowadzonych przez komitet polski 
pod przewodnictwam dra Michejdy. Pierwsze po- 
siedzenie, na którem rozpoczęto te rokowaria, od- 
było sę dnia *23 bm. przyczem Polacy mielt za- 
,pr ponować Niemcom na wypadek głosowania ich 
'za przynależnością Śląska do Połskt następujące 
,korcesye: 
|. 1) Zupełna autonomia Śląska wschodniego, 

2) utworzenie niem eckiego uniwersytetu w 
Cieszynie, » 

3) założenie niemieckiej szkoły zórwiczej w 
Cieszynie, 

4) ntemięszanie się Polaków do wewnętrznych 
spraw Niemców cieszyńskich, 

5) zobowiązanie, że ofcerowie i wojska ślą, 
skie nigdy nie będą przenoszone do Poski. 
3 Infcmnacye te wymagają jeszcze potwien 
| zenia. 


m 


Sm, 2 


SZG ple to uwa OG fas głownie zależy. Na ra* 
zie wobec imparyalizniu rosyjskiego może Lyć 
cenia poł tyczn'e | wojskowo każda pomoc, a więc 
rówież ukrainska — Petlury, t błałoruska, choć 
o łednaj | drugiej bardzo mało wiemy. Pomocy tej 
nie wolio niodoceniać. Polska bowient nie zabezpie 
czy Się przekł Rosy ani nawet najbardziej korzye 
wina umowa z Rosyą w jakiejkolwiek jej forni6 
ani majeruntowniejszem pob ciem Rosyi, o ile so- 
bie ma ukraląach maddnieprzańsk ch nie zabezpie- 
czy stałej pomocy. 

Nie może przytem dopuścić Polska, by po za” 
warciu pokoju z Rosyą powtótzyła sę ze Strony 
Rosył ta zabawa, jaką ona prowadziła webec das 
z takem powodzeniem 'w XVII R XVIH y 
Mówimy o agitacyi częściowo społecznej, a brze” 
dewszystkiem politycznej : prawosławnej. Dziś o- 
czywiście grozi ta agitacya w formia spolecznej 
i narodowej, ale i strony prawosławia nie raożna 
lekceważyć, 

Na tym właśniep umiecie najbardziej-szwanika» 
wała koncepcyś Dmowskiego a to zarówno, c4ćl- 
aa — przedwojenna, jak i ta, która ukształtowała 
słę podczas wojny, ; już po pozromie Rosy, pod 
nazwą mapy Dmowskiego. Rosya, chociiżby #8- 
warła z Marty mia tej podstawie traktat, wiarbszy* 
taby go tak pruńtówi s 1 Szybko, jak się załatwia 
w swoim czasie z traktatem andruszowskim. 

W siłach zatem Polski historycznej szukać 
musimy glównej asekuracył Przemy eiename 
przygstej rosyjskiej żaborazośij, A tą żiłą redimi 
mogą być jedynie te ludy, któro Kosya eraz Wy- 
prowadzała przeciw nam w imię jedności narodo- 
wej i póltyczmej trzech głównych ruskich iuców. 
Jadhem słowem Polska dzisiejsza Wracają z por 
wroliem aa swe historyczne tareny, mus; tym lu- 
dom dać coś podobnego do tegó, w ldki sposób w 
końcu XIV w. przyniosła Litwie wolność ad Niem- 
ców. d sama sig przytteth zabezpieczyła. : 

Litwa zatem i Białoruś : Ukra'na, ô ile zechcą 
współpracować z Polska iusza me eć pewność, że 
ich dążności do narodowego i politycznego rož- 
wom nie bedą przez Polskę zakwestycyów' me. Po 
dtyka zneltsyjna byłaby szaleńtstwóm, W tzedży. 
wiittośc: mie bylo jej w przeszłość, po ża Gdchy- 
len ami prowadzącemi dö wstrząśnięcia PRfSWA. 

Przźedwczśsrje byłoby mówić dzisiaj o for- 
mie, w jakiej ucelóśm sę idea feduracyjna w r2- 
Awwalu stosuiku Polski do jej najbliższych 3ą- 
$iadów. Ta strona rz6czy tie obchodzi Rosyt;wo 
góle idea zaśndniczą traktatu Rosy z Polską mt- 
Si polegać fa odyobiemiu wszygtkiego, czego Ro 
sya dopuszczake się od słynnego niemego sejmu 
w r 1717. Nie daty rożbiorów Polski, alę iej zu 
potha + konipleina niezawiałość z przed r. 1717 
mus. być osią około której rozwiną się postazto- 
whina nowego traktatu. 

Na to jednak, by naprawdę z Rosyą mówić 
ek mówimy è równytm. trzeba mieć n swego boku 
i Białoruś ; Ukralnę; trzeba im zapewnić {akie wa- 
ramki rozwoju, by Rosya w przyszłości tie przed- 
staw ała dla wch siły atrakcyjnei. 

Zapewyć, że i z Białorusią, a cóż dopiero z U- 
Krainą, będziemy mieli wielkie trudności, może i 
wielkie zawikłania. Niepodobna jednak hez usa- 
modzieimienia tych azymylków, myślść o- rÓWHo- 
dnógniem  zabezpiećżem u Polski zatówiło przed 
Rosyą jak przed N emcamt. 

W krótkim artykule filepodobna v yczerpać 


wszelkich pytań i wątpliwości zawariych w tak | 


PW A probiemie. 


Muainy jednak dotkmąć jednego putiktu. Ja- |. 


snem jest, że Polska współczesna wtrina wysniić 
ż przeszłości wszelkie kónsekwencye doświadczeń 
w sprawie stosunku katoł cyzmu dg prawos'aw a 


Dośwadczemia te kosztowały mas wiale, iakkotwiek 


tozmmierny, że ; had nową Pólską pówiewać bë- 
dźie sztamdar klatolicki, ale nie w jego Hiszpań- 
skiem rozum eniu, i mie w znaczeniu podelfhowa- 
mia nańychriast bezpośrednich żdobyczy ^la Rzy” 
mu. Dość na tem, że katolicy rią krasach żostaki 
wyzweleni: wach wrócą do katolicyzmu cl gol o “eñ 
odpadłi, ale tylko o ie ŻEdłicą, ò He itiaprawdę ze- 
chcą, 

Stwórzmy jednak watrumii rozwojił take 1 dla 
prtawogławią i daimy mu fô, czego Ono nie zitala- 
zła w Royi: miezalóżność ód Władzy Świsckiaj. 

Ale i p tem, oczywiście mie powitino tyć mo 
wy w traktacie z Rośyą. Rosya n'e może nawet 
formalnie, warować sobie żadnej protekci ami 


„GAZETA WIECZORNA”. 


aga ami raligumej. Wracamy bowiem o cza- 
sów z przed r. 1717 
y, B. 


. 
Czy drugi Brześć? 
Lwów, 30. marca. 
Pod tym tytułem zamieszcza w.adeńska „Ar- 
beiter-Zejtung" alarmowy artykuł ex re warun- 
ków, pokojowych, podyktowanych ptzez Polskę 
sowietoghh rosygakim. Cives organu Wkstrydokiej SO 
cyalnej dómokracyi nie jest bynajfmiej w tym 
wzzlędzie Spiewótn solowy Jestto głos 4 Chóru, 


leku. |xkolwiek może — nalctośniejszy. < 


„Arbeltar-Żefiung”, ustanawiając warunki pol- 
skie ma tle położenią militarno-politycznego pań- 
siwa polskiego, dochodzi do bardzo czarnych, kon- 
Huzyi Jakżó to — pyta == «vobsc naprężenia sto- 
sumików  polsko-czeskich na Śląsku cieszyńskim, 
wólbec rozgórzenia na giówo walki 2 Hoiszev ika 
mi i rewólucyi w Niemcach, będzie rirazia ostać 
sią szłachta polska, dykliująca ta Warunki? 

W tem miojseu dakennik wiedeński rozdziera 
szaty nad zakusam; imp mu połskiego, który 
stworzy! bic 6Sobiiwą tegryę: Wotte tego, Że 
Romanowy, Habśsbungi i Hohenzollerny podżielili 
sę swego czas terygoryum Polską = musi ona, 
celan pełnej kompensaty, być przywrócona w gra- 
riicach z aged TOWA 1772, z Przed pierwszego roz* 
yiban O obszarach, położonych na Zachód cf ErA- 
cy ż t. 1772, postanowi Polska w. porozumytańiu 
2 ludnością tych obszarów. Inde  ifa... „Arbeiter 
Ztg.* i tytuł artykwiu, stamowiący zrazu zagadkę 
„ita polskiego ozyteknika. A oto iertium compara- 
tionis: podobnie, jäk Niemcy 1 Austrva Ubłecy waty 
w Brześc'ii, iż b 
krajów, o któfych losie stanowiły (między irmemi 
o samejie Polsce), talu obeonie Polska penp 
strzyyrać sæma 6 losdcti Ukraldy, Bialorus t Litwy 
„a tej żasmdzić, że żenie owe wchodziły ongi w 
skład państwa polskiego. „Arbeiter Zig.“ nie po 
siadając Się Z gniewu z pówódu owyóh „Uróśżczeń 

„żladhegkich", opatruje je następującym kometa: 


lowościowerm (Nafttondlitateprstaat), sięgalącetn po 
(łów, żąda taraz gd sowietów granicy Historycz- 
ej ż roku 1772. Ale od Nietnieo i Czacho-Słowa- 
sów (!) żąda żem, kllóre bądź już oddawna, Bądź 
tedy (?1) do Polsk; nie należały. Pizietgik wie 
«sńskl ż zupełnie zbytecznymi niepokoje pYta, 
2y ustatowono już „Radę rezencyjną* dla Bia- 
'ej Rusi, towecgo Skorowadskiezo dla Ukrainy i. 
Tawybę dla Litwy: Tu „Arbeitdr Zig. z groźną 
miną staja w odrone Ukrainy, obawiając sie, że 
Xplska na kudzie ukraińskim dokona zbrodri roz- 

sioru, którigo sarna przyd wiexiom doztiałą. 

I tutaj wiaśmie orgań sóćyąlistycżny, zagalo- 
'owawszy się nieopatrznie w tej apologii Ukrainy, 
re zawważył, że szydło wyjrzało. A tem sZydlem 
— to właśnie tentiwin comparatżonis między: stano- 
wiskiem Czernina w Brześciu... a postawą „Arbei- 
er Zig. wobec Ukra ńoów. Austryacki dyploma- 
a głaskał Sewrjuka, zaś wżmiankowany dż eńmiki 
chleba Ularaińcom ż analogicoiszo zapewne po- 
vedu: Wiedeń jest głodny, tak, jäk ża. Otrókara 
ozefińina i pragfiis zbóża z Ukraiiy, „A beiter 
lig." zapomina jediiak, że maka uliwatńska stała 


Wobec tego — pisze ddlel ów dziennik — że 
Afhóryka usumęła się od spraw europejskich nie 
ratyfikując pokoju weńsalskiezo i żostawiła Euro- 
pe wlasienu losowi, trzeba, w interesie aprowi- 
zacyi Europy zawrzeć jaknajprędzej pokój z Rö 
syą. A tëm stoi ma zawadzić front polski, brórią< 
ćy latifundiów Szlacheckich tia Balej Rusi i Ukra- 
imie. Za swe rozbióry mści się dziś Polska fa Et- 
robie, dz eląc ją na dwie polac: wschodnią | 2a- 
chodnią, Które, z osahna. skazdńe są na zagładę. 


La e i 


Ą śię porożutńiowaly 2 k 


(żeń: Polska, która dawwej byla państwejn naro- 


Nr. JIS 


Imperytl'zny bolii — kończy śtylowó dźlet 

mik wiedeński — popfira birżuażya francuska 
angielska reakcyą z pod zuaku Cliurchiila, One tu 
walczą z bolszewiąnem „do ostatn ego Polasa", 
l oto Polska jast między Niemcami a fedeyą OWĄ. 
baryerą nie dofiszozającą do wzmóch 'enfa siĘ 

izrmu, do rozwocu socyalistycznego 29 
fządku w Rosyi! 

Tu właśnie źródło owych łez krokodylich 15 
nami i mad naszym frontem, o którego zwycię 
stwach nad bolśbewikami „Arbeitał Ztg.* ostroż: 
nie mkzy. 


Reforma aprowizacyi. 
Nowy głos w dyskusyi. 

W sprawie wywiadu p. Rieke, otrzy» 
mrujamty dtastępujące uwagi: 

Lwów, 30. marca, 

Nieznam pana Stobieckiego osobiście,  Cziuję 
go tylkó W próżnych ttzewinch moich. Może to 
paradoksałne, ale prawdziwe | z pewnością kan 
zdy mnie rozumie: 

P. Stobiecki chce zwalić stary oorządek apros 
Wizścyjny i na jego gruzach wzłueść howe dŻłdł0, 
A tymczasem? 

Odpowie p. Stoblecki: będzie okres przefścio- 

wy! Boże chroń nas ad tego rodzaju interregnum. 
To-nie-byłby już głód, te byłby pomór, Bodwiade 
czenia wojenne wykazały, że czlowiek jest 0 wie- 
le WytrEymalszym od zwierzęcia. Alè przecież 
zbyt Śmiałą jest suppozycya, że wyżylibyśmy 
tem, czern karmić nas będą regemi będący aw w 
stąpienii.„, Tutogcy mihistrówie z dewizy: cipo 
diem, bo jutro do ciebie nie należy! 

Ålë przypuśćmty, że przebywamy szczęśliwie 
ten krytyczny okres ze stratą tylko 20% 4wdzi i 
zjawia Gię tep zbawczy dyktator. Czy on będzie 

operował innym materyałem ludzkim, niż do- 
tychczasowi aprowizatorzy? Będą ci sami lu- 
dzie i té saine nieuczciwe tMótody. Gżyt zmieni 
ich dyktator, cłłóćby nawet ins gladii posladałA 
Tóć pokutuje w Sejmie jakaś ustawa z karą 
śmłerci na paskarzy i nietczciwych urzędników. 
Powia p. Stabiecki: ate dyktator będzie to prawo 
de facto wykonywał! Otóż w tem kwesty., Pra: 
Ww- ahy Odniosłó Skutek, trzeba stosować przeź 
Sżereg lat, jak tegó uczy histórya. Ofiarą jegę mü- 
siałyby paść setki, jeśli nie tysiące WARKA, 
A także zbyt obfite egzekucyć rozprzęgłyby 

ko naszą armię urzędniczą. Jedni itciekliby 28 
strachii, boć óstatecziie Temida jest ślepą, inni 
z niesłusznegó óbutzeńła, bo prawo đo każdeżo . 
przestępcy, a nie do małej ich liczby tylko stoso» 
wane być powinno. I niebawem Drakon żosłtałby 
się sam, ze swoimi krwią ociekającymi paragr 
tami. 

I ma dyktatura jeszcze inną niebezpieczną 
strunę. Uzależnia nas ona od woti i zdolnośi I 
go ożłowieka. Dostanie się ta dyktatura w dobre 
ręce — wtedy pół Bledy. Ale nuż na to oaitZBo- 
ściowe stanowisko powołanym zostanie jaki wał- 
Sżawiak ż domowóm wytkśztałcenieti? 2 

Są anarchie, które ciagną się latami, | iud- 
ność prędko po nich przychodz! do siśbie. AlE. y 
narchia głodu jest bardzó krótkoterminową. 
łądek ludzki nadaje się do esksperytnentów tyko 
w instytucie anatomicznym. Na arenłe życia 
chee on chleba — nie ulega narkozie, nie snow 
Wrowiarki, ani rađu. 

Organizacya żywnościowa, jak ją dziś mamy, 
prowadzi do lokalnych katastrof tylko. Tu lub ôW- 
dzie siedzi nietdołny aprowizator i swemi 28124 
dzeniami lub brakiem jakichkolwiek zarządzeń 
powodnie klęskę w rejonie swego działania. Ta 
di Się W tegule szybkë naprawić,  Tymosżaseh 
dyktutór móże jednefń pociśhięcieni fatszywej Sre 
żyńy wywołać katastrofę żywiośiiową w catem 
państw'*. Zupełnie jak W otgatigniie ludzkim; 
m zawiedzie klapa Seróówa, końtzy SIĘ Wszy- 


"zbyt to cenny instrument, ten żoładek ltdzki, 
aby go powierzać opiece jednego tylko cżłowie: - 
ka-dyktatóra. Któż tęczy, że znwdzie się W Pol. 
śce Józef dwunasty syn Jakóba, który nie ulegi 
Putyfatże, a ocalił Egipt od klęski złodowej? 

Kombinacyż p. Stóbieckiego. „aby dyktanit: 
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„GAZETA WIECZORNA". 


mia ich w średniowiecznych misteryach, oraz roli, 


całego społeczeństwa na armię denuncyantów, u-|iaką chór spełniał w teatrze klasycznym. Tam był 


Suwa się z pod mej kompetencyi. Nie uczęszcza- 
łem wprawdz.'e na wyższe kursa aprowizatorskie, 
ale jestem inżynierem, rozumiem się na konstruk- 
cyi l jeszcze nigdy nie próbowałem stawiać domu 
na trzęsawisku. Niechże ten nowy pomysł zosta- 
nie wyłączna zdobyczą pana WoS " 

iD: 


ŁIEANCÓW KAAYOWSKICH 


(Korespondencya wlasna „Gazety Wiecz.“). 
X 


Kraków, w marcu. 

_ W teatrze im. Słowackiego ujrzeliśmy dramat 
Karola Rostworowskiezo ,„Miłosierdzie*. Jest to 
misteryum scenicznz na temat Miłosierdzia, zabi- 
janego przez opętane żądzą posiadania społteczeń- 
stwo. W rozwoju tematu postępuje autor dalej: 
walka poszczególrych kast sp.łeczeństwa w obli- 
czu krzyżowanego Miłosierdzia jest walką życia 
ze Śmiercią. Życie przez śmerć odradza się w 
nowym etapie byin, by znów rozpocząć taktykę 
egoizmu, negującego uczucia, wypływające z czy- 
stef miłości i rzucającego. ludzkość przez chciwy 
bój nienawiści w obięcia niszczącego demona. — 
Miłosiardzie jednak nie zna śmierci, gdyż jest wie- 
czne. Ze zgliszczy i popiołów powstaje, by „na- 
karmić i mapoić”, a następnie znów odbyć drogę 
krzyżową do powtórnego męczeństwa i powtór- 
nego odrodzeria. 

Symboliczną postać tytułową kojarzy autor 
w sposobie interpretacyi z ewangielicznym kon- 
teriektem Chrystusa, w rozp.częciu pierwszego 
tuż obrazu akcentując jaskrawe analoge z sądem 
Piłata. Nie mniej rówrież Golgota obrazu drugie- 
go i ostatnie sceny dokoła grobowca przed mc- 
mentem odrodzenia czerpią materyał literacki me- 
mal wprost z tła i treści biblii, 

Przyjąwszy styl i ramy średniowiecznego mi- 
stzryum, nie poszedł jedrak R stworowski wyłę- 
cznie droga prymitywu, wyrażającego jedynie 
myśl zasadniczą. Obok wyrażenia myśl: i tłóma- 
czenia tej nlastyką obrazów, chodziło mu, przede- 
wszysikiem o wydobycie nastroju i to nietylko z 
komcepcyi dramatu, lecz i z'tła, ra którem zary- 
sował kontury scen czne, 

Scenę zapełnia autor wyłączme symbolami. 
Wyraz ich nie jest skonczrirowany w poszcze- 
gólnych p.staciach, lecz rozłożony na całą za- 
wartość sceny — stąd ustawiczne posługiwanie 
się pomocą chórów, pojętych odm'ennię od zada- 


MICHALINA SZWARCÓWNA. 
Marcowa opowieść. 


Nowela. 


(Ciag catszy). 


Po upływie tego czasu po raz pierwszy otwart- 
ły się okna pokoju księżniczki W.ęc pospieszono 
w paradnych karocach winszować rodzieom. Ja- 
kiż iednak byl ich przestrach gdy ujrzeli księżnę! 
W.erzoro w jei miłość macierzyńską nikt jednak 
nia szdził, że będzie ona tak głęboka! Zdawało się, 
iż księżnie przybyłg 20 lat, co dia każdej kobiety 
jest zawsze fatalne, jakikolwiek byłby prawdz.wy 
jej wiek! Przyjaciółki księżny dotarły aż do po- 
koiów księżniczki i znalazły ją... przed lustrem w 
cozwianej sukni. Badala właśnie siebie samą z bez- 
mierna ciekawością. Panie Spożrzały na dziewe- 
czkę i omal nie krzyknęły ze zdumienia, mimo, iż 
były doskonale wychoware. Księżniczka bowiem 
po ci robie, czy to wskutek niej stała się zadzi- 
wiająco piękna. Skóra jei twarzy i ciała dotąd nie- 
określonego koioru stała się biała i wonna jak 
konwalia, usta poczerwieriały i rozchyliły gdyby 
k rona kwiatu, w którego wnętrzu kryje się miód. 
Cała postać nabrała tych kształtów, które prowa- 
dzą mężczyznę z ziemi dó raju, ale za to z raju 
już do piekła. 

Nie chciano wprost wierzyć, że chorowała. 

=. Cóż to za crdowna choroba! — mówiły, pa- 
krząc na nią, 

Czy obiawia się goraczka? — badago. 


dopałnieniem i tłómaczem akcyi, tu dźwiękiem, 
zlewającym się w akord z postacią. Znana nam 
ze Średniowiecza prostota misteryum zastąpiona 
została raczej stylizacyą figur i tła, tak w momen- 
tach spotęgowanych grozą, jak i przechodzących 
w groteskę. 

Pewne podobieństwo w oświetleniu i sposobie 
rozprowadzenia tematu zachodzi między  „Miło- 
sierdziem”, a Krasińskiego „Nieboską Komzdyą". 
Demon złą w sztuce Rostworowskiego, podobnie, 
jak Pankracy, jest niszczycielem, wyzutym z 
wszelkich uczuć ludzkich j uosobieniem wyłącznie 
sił materyalnych. Niczego nie zdoiny stworzyć, 
bez wiary w pożytek tego, oo czyni, jest wyrazi- 
cielem żądzy zużycia, to też musi ostatecznie uledz 
przed powrotem światła i dobroci. 

W literąackiem ustawier'u koncepcją jest je- 
dnak między obydwoma utworami zasadnicza ró- 
Żnica. Oto idea Krasińskiego, wyrażając się sym- 
bolicznie w postaciach, daje budzi z krwi i kości. 
Tak; Pankracy, tę zarazem charakter w stylu 
Cromwela, czy Dantona. Figury zaś Rostworow- 
skiego są tylko symbolami, a przzz to w pewnych 
momentach wyraz ich jest mglisty, rerw działania 
zastąpiony retoryką „przelewającą się po powierz- 
chn; sceny. W konstruowaniu tych symboli od- 
biegł również autcr od misteryum  śŚredniowiecz- 
nego, gdzie większość postaci wychodziła wprost 
z życią, co tak plastyczrie przejaw ło się później 
we włoskiej komedy „dei arte“. Nadto, o ile Kra- 
siński patrzy w przyszłość, Rxstworowski anali- 
zuje teraźniejszość, zwycięstwo Dobra, czy Zła, 
uważając za ciągły kołowrót. 

Transpozycya idei Krasińskiego w sztuce „Mi- 
łesierdzie”, oparcie się o żywotność starego dra- 
matu i przystosowanie go do stosunków obecnych, 
przypomina uwagę Klaczki, że „nie jesteśmy u 
końca raszych drświadczeń, a „Nieboską Kome- 
dya“, to. zawsze: dramat przyszłości!" Dyrektor 
teatru w epilogu Rostworowskiego, przerywając 
dialog bogacza, żebraczki i kaznodziei, zaczerp- 
nięty z motywów prologu, zapowiada widowisko: 
„da capo al fine" 

Na misteryum Średniowiecznem wzorował się 
autor w pomyśle prologu i epilogu. Obydwa są 
przeprowadzore z wielką mtaestrya artystyczną 
i plastyką figur. Z mistaryum również wyniósł o- 
wą wath linię akcyi i (z wyjątkiem kilku scen © 
napięciu grozy) „częstochowszczyznę * dialogu, 
Intermedya misteryów dostarczyły Rostworow- 
skiemu postać Uczonego, który jednak, wprowa- 
dz.ny przez autora „in medias res“, niejednokrot- 
rie rozrywa Swą groteskowością wyłaniający sle 
ze sceny nastrój. Jako fura odrebma, jest to w 


— O tak, silna gorączka — «dpowiadał książę, 
spuszczając przytem: oczy. : 

Mimo tak pochlebnych słów gości, Smutek 
wyzierał z twarzy rodziców, Księżniczka nato- 
miast promieniała w':sołością, Czuła nieznaną 
przedtem lekkość į gora ŚĆ, przebiegającą ją od 
stóp do czoła, upajało ją powietrze, zachód słońca, 
glab parku i choć to wszystko musiała pokryć do- 
brem wychowariem, t. zn. wmiarkowanier w: gło- 
sie, spojrzien'u į chodzie, ten stan duszy jednak 
przebijał zwycięsko na zewnątrz, jak Światło lam- 
pionów przez gałęzie drzew. A gdy ktoś z gości 
pytal, jak czuja się po chorobie, zakłopotanie wy- 
pełriało jej cudne, zielonawe oczy. — Ja — choro- 
wałam? — powtarzała niedowierząjąco. — Nie, 
ja byłam tylko da eko, daleko od was. Goście i 
księżna zamieniall wówczas spoirzen a Znaczące, 
które mów ły, że trzeba zostawić jel to złudzenie. 

W rok po tem, prawie w tzn sam dzień, księ- 
żniczką zachorowała po raz wtóry. Tym razem 
jednak ukryto w tajemricy najgłębszej ten wypa- 
dek, głosząc dokoła, iż księżniczka wyiechała na 
wieś. Przyjęcia w pałacu odbywały się jak pc- 
przednio, a księstwo w mli gospodarzy mieli 
wesołe i swobodne twarze. Gdy jednak znikł o- 
statni pojazd z pałącowego p dwórza, biegła ksę- 
żra do pokoju księżniczki i zostawała tam całą 
noc. Rozpacz jej nie miała granic. Po długiej na- 
radz'e postanowiła wreszcie zwrócić się d swego 
starego zaufanego lekarza, którego staraniom po- 
wierzała się sama w chwilach do egliwości. 

Noc była głeboka, gdy posłaniec starął przed 
d-mem lekarza. Trzy głuche uderzenia zhudziły 


śniącego. 
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"pomyśle i wykonaniu rzecz bardzo charaktzrysty- 
czna, wpadajęc jednak ustawicznie w  sytuacyę 
dramatu, przywodzi na pamięć refren Choch: ła 
Wyspiańskiego: „Kto mnie wołał, czego chciał?" 

Reasumując wrażenia, odniesionz z najnow- 
szej sztuki Rostworowskiego, przyznać należy, że, 
jako produkt fiteracki, jest zjawiskiem ciekaw'am, 
a autor posiada i tę zasługę, że scenie naszej dał 
sposobność do eksperymentów w zakrasie reży- 
seryj i interpretacyl. 

Talent reżyserski Wysockiej ©dniósł sukcəs 
pełny. Wyreżyserowanie zwłaszcza aktu L było 
wprost śliczne. Poruszanie się tłumu, rytmika slo- 
wa, poklasku i gestu opanowana zostałą bardzo 
harmonijnie. Kcstyuwny į maski, zaczerpnięte z Ty- 
sunków Goyi, układały się w wyraziste, pełne 
charakteru grupy. Postacie, wysuwające się na 
plan pierwszy, znalazły Sumennych wykonaw- 
ców: w Wysockiej (demon ubóstwa), Brackim 
(mocny w tonie į charakterze Włóczęga), Gutne- 
rze (skmara), Wasilewskim (kaznodzieja — o prze- 
pyszrej, szkoda, Że nieruchomej masce), nadto 
Nowakowskim i Dobrzańskim (groteskowe figury 
Uczonego i Tyrana). W wypowiadaniu się chóru 
zwrócono uwagę na efekty muzyczne. Nie godzi- 
bym się jednak na fortissima tekstów choralnych, 
towarzyszące mowie jednostek. Efekt ten powo- 
duje zupełne zątarcie się słowa. 

Całości, wysoce artystycznej, dzpełniły pomy- 
stowe dekoracye wedlug projektu Fedkowiczą 
Jedynie owe „Szare worki“ na tylnsj ścianie w 
akcie III zbyt dalekie były od bruzd nagiej ziemi 
Efektów świetlnych, o które prosi się scena ostat- 
nia (pcwrót Miłosierdzia), nie wyzyskano. 


— | — 


Teatr Bagatela wystąpił ze wznow:enism wy- 
twornej komody; Wiłlde'a: „Brat marnotrawny“ 
(rzecz tę grano już w Krakowie za dyrekcyi Sol- 
skiego pod tytułem „Birbant'), oraz z premierą 
farsy Flarsa i Caitlavetta „Zielony frak“ (dosko- 
nala satyra na temat Akademii Francuskiej w sta- 
rannym przekładzie Z. Jachimeckiej). Obydwie 
rzeczy wystawiono staranne, jakkolwiek w pierw 
szej nie zbyt trafnie wstawiore były typy ról. Na- 
tom'ast w satyrze Fiersa odtworzył „om amore“ 
rolę stareg: księcia Mauievrier — Fritsche, Byt 
wybornym w masce, geście i wypowiedzeniu się, 
w całem ujęciu charakteru kreacyi. 

Z dwóch sztuk ,wznowionych w międzyczasie 
przez Teatr Powszechny: słomeczrej komedyi 
Schoentana „Odrodzenie” i Fredry-syna „Oj mło- 
dy, mlody!“ — pierwsza wypadła zmaczn'e lepiej. 
Zwłaszcza M rską w chłopięcą rolę va 
wlała wiele życia, szczerości a niemmej i subted- 
nej poczyi. Jan Pietrzycki. 


— Kto woła? — spytał lekarz otwierając okno, 
— Księżna Yp-Selon — brzmała odpowiedź. 
Usłyszawszy znana nazwisko łakarz ubrał się 
z pospiechem, wziął swą torbę j pognali jak wicher. 

W pałacu czekano ra nich z niecierpliwościę. 
— On nas nie zdradzi, myślała księżna, stary i 
przywiązany do nas. Gdyby jednak... Oczy jej 
błysręły złowrogo, Świądcząc pięknie o miłości 
macierzyńskiej. Nie przaczuwając tych myśli, 
wszedł właśnie lekarz do kcmmaty, pochyfił się w 
ukłonie, a gdy podniósł oczy | spojrzał na księżnę, 
drżenie go przebiegło. Księżna miała ra sobie 
czarną, powłóczystą szatę a oczy iej były ma- 
brzaniałe od lez. 

— Miłódściwa pani — wyrzekł z niepokojem — 
czyżbym przybył zapóźno ? 

— Nie — odparła księżna. 

— Kto chory? 

— Księżniczka. Chodźmy do niej. 

Biorąc płonący, złoty kandelabr poszła ma- 
przód. Przeszli dg: korytarz, zarim dotarli do 
drzwi, za któremi by? pokój księżniczki Księżna 
przeknęciła klucz w zamku. 

— Zamknięta! — zdziwił się w dwchn lekarz, 
Ale milczał, gdyż znał tajemn'ce niejednego pata- 
cu. Drzwi otwarły się bez szełestu i ukazała się 
ciemna głąb. 

— ŻZostawiają ją bez światła — zmów błyska- 
wicą przeleciała myśl lekarza, aje cierpliwie bez 
słowa czekał, nauczony doświadczeniem, Które u: 
'rzyma!o przeszł, sześćdziesiąt iat głowę jego m 
karku. 

(Gd. ). 
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Maiy fetleton. 


JULES LAFORGUĘ 


| COMPLAINTE DE LA LUNE EN PROVINCE. 


Świeci księżyca twarz blada — 
miasto się do snu układa 


Gra capstrzyk — młody chorąży 
pospiesznie do dom" dąży 


Qdziaś jeszcze dźwięczy muzyka 
kocur się "rzez placiprzemyłka, 


Po domach Światło już gaśnie, 
w powietrzu drży jeszcze właśnie 


ostatni akord klawiszy 
wśród sentej, pounezechnej ciszy. 


Kstężycu, — druhu pyzaty, 
Co w różne wędrujesz światy 


co widzisz Qamges, Nil stary, 
aiba Paryskie bulwary, 


Norwegskie fiordy i skały 
morza — stnumyki — ląd stały, 


widziałeś, druhu mój gruby, 
nośkibna podróż mej bubei? 


Wybrała się z mężem pono 
na Szkocy; górzyste łono... 


Dziś widzę, — gdy znikł mój zapar 
jakbym sie szpetnie był złapał! 


Księżycu, — stary wiłóczęgo, 
i ze mną dziś coś nie tęgo, 


m 
E Toa 


w te noce czarów i oudów 
umieram poprostu z nudów! 


Lecz ksłężyc, — nieczuły na to 
zatyka uszy swie watą.. 


Przełożył Kazimierz Rychtowski. 


NADESŁIŚKE. 


NTYSTA 
Dr. W. GRÓB I H. GROB 


Lwów, ul. Legionów 29 (dawniej Kar. Ludwika) 


TET 417. WWAN Ów +: 
ROBERT HICHENS. 38) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWI Ś 
Tłómaczyła z A asa 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalary). 


— Ta matka to straszna kobieta — zauważyła 
hrabina. Nie cierpię jej. Jak ona zawsze napadała 
ma zęcia.. taka surowa i niemiosierna!l | cóż 
Montebrunio pocznie teraz? 

— O! porada: sobie — wtrącił młody Vitali, 
wkładając monokl w lewe oko; zmierzył wzro” 
kiem hrabinę od stóp do głowy i zatrzymał spoj- 
czenie ma jej kibic. — Mowtebrupo to wielki czło- 
wiek, Zawsze potrafi zmaleźć peniądze. 

— Mówią, że tym razem to Lizatta Monceii 
— rzekł książe z klkkipą uśmiechem, spoglądzjąc 
z ukosa na margrab tę. 

4 Lizetta Morceli! — powtórzyła. 

— Ona mu dopomogła. 

—- Ale dlaczego? 

W tej chwili ukazaro Se grono nowych gości 


swoją ciekąwość i być w dodatku uprzejmą. 
-— Czy pam istotnie w to wierzy? — szepnęła 
hrabina. 
—- Tak mowią — ótdarł Parreto. — Moze to 
i plotka. 
— Rardzo dobra, w każdvm razie... 


„GAZETA WIECZORNA". _ 


Z ziemi sanockiej. 


Bandytyzm. — Teatr i seanse hypnotyczre. ~~ 
Dom stkautowy, — Epidemie I głód . —— Jeszcze 
jedna piaga, 

(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej"). 

Sanok w marcu. 

Sanok się europeizuje. Na razie w tueninyni 
kierunku. Idąc z prądem czasu, mieliśmy kilkana- 
ście morderstw rabunkowych, włamań, a nawet 
sąd doraźny i egzekucyę, która uwolniła nasze 
mlasto gd dwóch niebezpiecznych bandytów. Sciur 
ki (ved Szerurka) i Garki. W dniu egzekucyi kra- 
żyły po mieście gęste patrole wiokkowe, gdyż 
podobno banda złożona z 30 ludzi miala odbić i 
uwolnić obu skazańców. 
Mimo odstraszająceż0 przykładu 

bandytyzm Szerzy słą w dalszym ciągu 
i nikt dziś w okolicy Sanoka nie odważy się je- 
chać furą po zachodzie słońca. Policya państwowa 
z p. Kielarem porucznikiem na czele szerzy pō- 
strach wśród bandytów i enerzicznie przerzedza 
szeregi bandytów, którzy jednakowoż użupełnia- 
ja zbrodnicze swe kadry. 
Ruch umysłowy budzi słę zwolna z letargu. 

Od czasu do czasu gra amatorski teatr z Kro- 
sna i wojskowy 2. p. strzelców podhal. Mieliśmy 
również 2 koncerty orkiestry Namysłowskiego. 
przyjęte z entuzyazmem przez tutejszą publicz- 
ność, która wypełniła salę Sakoła po brzegi. 

Jako rzecz w Sanoku nową mieliśmy też dwa 

seanso hypnoty czno-telepiatyczne 

wraz z prelekcyą. Urządził je p. Strachocki, medyk 
a eksperymmenta jego, zwłaszcza z zakresu telepa- 
tył i hypnotyzmu w obecności komisyi kontrolu- 
iąceń (lekarskiej) wztudzity ogromny podztw i zje- 
dmały młodemu telepacie ogólne uznanie. P. Stra- 
chocki zostaje podobno przydzielony do wojsko- 


i| wego oddziału śledczego we Lwowie, gdzie ma 


swą wiedzę oddać na usługi kryminalistyki. 
Dom skautowy. 

Mrówczą pracą tutejsza kolona Skautowa 
podkłada fundamenty pod budowę własnógo ema- 
chu. Niestety, fundusze na ten cel napływają bar- 
dzo ospale i niewystarczająco. A jednak cel tak 
piękny i sympatyczny, że nietylko przyklasnąć. 
lecz realnie okazać powintio Swą sympatye Spo- 
łeczeńistwo. Piękna tą myśl rzucit p. Urbanek prof 
gimn. dusza tutejszego harcerstwa. Jego też ini- 
cyatywie należy przypisać zakładanie różnych 
warsztatów pracy wśród tutejszych skautów, — 
Zwłaszcza skautowy warsztat introligatorski roz- 

w'nął się wspaniale i praktyczną, gustowną i ta- 


zał. chłopcze! Gdzieżeś się ukrywał tak długo? 
Dlaczego nie przyszedł pan wczoraj na bridża do 
[codorich? Proszę usiąść tutaj i wytłumaczyć Się. 

Hrabina Boccara dołączyła do swego orszaku 
Anglika o szarych oczach, który był w gronie o- 
aczającem ks ężnę Bartolldi po owym obiadzie w 
GramduFoteiu. Dopóki dokoła hrabiny nie siedziało 
sześciu przymajmiiej mężczyzu, byłą nieszczęśli 
wą i uważała, że jest przez Świat opuszczoną. 

— Byłem u Canqynge'ów -— rzekł Anglik 
młody attache ambasady anztelskiej, nazwiskiem 
tiereward Arnold. 


. 


Powitawszy ukłonami resztę mężczyzn, wziął domu. 


krzesło, usiadł naprzeciwko hrabiny i sk 
ua mą uporczywe spojrzenie. 
— Ma che bella donna! Che donna siynpatica! 
— zawołał książe Perreto, podnosząc ręce. 
Hereward Atmold odwrócił się i spojrzał na 
niego badawczo. 


—— O ANO O Z ZW O OZZIE EZ ZZ a R TOY OZON EE O O ZO ZE, Do 
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| 


nowy pomyst mieszać ludzi 


w 8157 
ma, 


nią oprawą książck robi ogromną konkirencyg 
miejscowym żyd. zawodowym introligatorom, 
Epidemie 1 głód. 

Od dtuższeg czasu grasuje w mieście i okofła 
cy uporczywa epidemia tyfusu brzusznego, do 
czego przyczynia się głód i brak dobrej wody w 
mieście, Zaradzić zlemu możnaby przez dopro- 
wadzenie czystej wody z okolicy, a przedewszy- 
stklem nieco troskliwsze traktowania hygieny w 
mieście. Pod tym względem Sanok bierze przy- 
kład ze Lwowa i Krakowa i ż maniackim upo- 
rem magazynuje po ulicach istne Himalaje zmiją- 
cych Śmieci 1 błota. Czyżby na pasek? To też 
w dzień słoneczny przejść przez ulicę niepodobna, 
tak miłe zapachy delektują mieszkańców. Również 
aprowizacya powiatu pod psem, a oo gorsza, że i 
na rok obecny: zjawiają się horoskopy głodowe. 
gdyż 

większa część zasłewów zimowych wymarz 
ła, a na włosemne zasłewy brak ziaręa. 


Sytuacyę fatuje leszcze mietscowy „Związek 
kupców i przemysłowców”, 
Jan Kotula wyjednak u rządu dła Sanoka $ SąSlee 
dnich powiatów kilkaset zagonów  zięrmmiaków. 


Ceny mięsa wieprzowego dochodzą do 100 kor.. 


za I kgr.. pszenna mąka 6.000 kor. za 100 kgr, ży« 
tnia po 4.000 kof., cukier po 90—100 koron. 


Jeszcze jedna plaga. 


A jest nią tutejsza poczta. Personal stanowczo 


niewystarczający. Jedna np. siła odbiera } wy- 
daje listy polecone prywatne, wojskowe 1 urzędo- 


we, załatwia sprzedaż marek poczt. obsługuje od- 


dział skrytek abonam. i poste-restante. Pracy tel 
stanowczo jedna Siła nie podoła, to też przed 
tem okienkiem od rana do wieczora stoi tłum lu- 
dzi, tracąc daremnie tak drogi dziś czas, Dzikł” 
ten | niezrozumiały system oszczędnościowy dy: 
rekcyi poczt daje się też we znaki w dziale tele 
omicizmytm. Ok szeregu miesięcy zgłasząłą stę 
miejscowi przemysłowcy przeważnie maffowi z 
prośbą o urządzenie im stacy telefoniczneł, tak 
dziś w przemyśle niezbędnej. Na prośby te dy- 
tekcya twowśka jest złuchą, motywując odmowę 
brakiem „akomutatorów". Licha | Śmieszna wy- 
mówka! Potrzebne akomutatory dostać można do 
obdzielenia kilkunastu takich stacyj jak Sanok 1 
to w każdym lepszym składzie artykułów telefo- 
nicznych. A leśli już system oszczędnościowy 
tak ubezwładn:ł zdolność oryentacyjną odnośnych 
panów teferentów podamy im sposób: każcie pę- 


którego prezes dr. 


'entom telefonicznym urządzić wprost składkę, da) 


"ie tylko prędzej akomutator, choć dla 50 abo 
ientów w samym Sanoku, Nie hamujcie w ter 


— Jedna jesi tylko prawdziwie pişkina kobiet 
w Rzyme. 

— Czyli lady Canrynge. 

Uśmiechneja się, patrząc prosto w p'ękm 


oczy młodzieńca, 


— Tak, tak, ona, nikt ny!.. A lady Cannyngo 
zamierza dokorać wielkich rzeczy podczas Sezo- 


nu. Jakże tam było wczoraj? — dodała, zwraca 
jąc się do Herewanda Artwkda. Chcałam przyjść 
ała Lela Teodor: zmusta mnie do grama. Tak: 


mało kobiet tutaj gra prawdziwie dobrze. 

= Tak, jak tam bylo? — powtórzyła margra- 
bina, uwwałniając się narazie od) obowiązków rani 
Przypuszczam, że dziwnie... bo też co za 
jag fanty w koszu 
szczęścia, na pordwieczorku dobroczymym. 

— O.. było bardzo przyjemnie — odpart Ar. 
nołd, pamiętając, że jest dypłomatą. 

W tej chwili złdiżył się bardzo wysoki, wygo 


lony mężczyzna, lat około trzydzi estu, Włoch, po 


— Czy pan jest wielbicielem urady Dolores „Shylił się nad dłonią margrabiy i rzekł: 


Camnymze? — spytala go mrabina. 

Hereward Aniotd wzruszył ramionami. 

— Czy lady Camiiynge pozuje na p q<ność ss- 
zohową? — zapytal, Nie zauważyijem ttgo. 


— Pam mwe uwielbia je urody! — zawołała | 
1 nieszczęśliwa margrabina musiala roharnować |hrabina. A ia mvażami ją za najniegn.ejszą kobiete „pełen namiętnago uwielbienia, 
—. Ksężna Mancel! — zawołała marerabna. - 


w Rzymie. 


— Ćomtesse mia! — protestował młody Vital. ; 


A pani! 
Spojrzał znów ma jej kibić j westchnął łago* 
dnie. Pocżzem przysunął się bliżej t Sżepmął settty- 


Ach, Ko- |msftalnve 


— Księżna Mancelli jest w sąsednim pokoju. 


.Poleciła mi powiścuzieć, że szła panią pow tać, ale 


hrabina Marva zatrzymała ją, chcąc, żeby naje 


pierw wypiła herbatę, Contessa betla! 


Złożył na dion hraby Boescary pocałunek, 


I znów perła na peruce zachwiała się, śaie 


zdyby chcąc zawtórować jej podniecznim 
Gęste brwi podmesiły się i opadały pnerwówo, 
«a. Pójdę i ja wypić filiżankę herbaty. 
(C. a. nò 


„(acid 


sposób rozvoju młodego polskiego przemysłu, bo 
"aka gospodarka mocno pachnie Abderą, W. T. 


Ze spraw szynxarukich. 


Lwów, 30. marca. 


(u) Dzięki energicznej Uziałalneści sekretarza |Kali sklepowych, które mu zraczny malą dawać 


magistrat p. Mazurkiewicza. kióry jako komie 
SaTz nządowy objął «orewiażgiwo  stowarzysze” 
nia żospodno-szynkarsciey, udało się nareszcie 
pogodzić. powaśnione strony i można juź będzie 
przez wybór. przełożeństwa położyć kres bezkróż 
lewin Ww tem St warzyszeniu. Wybory odbędą się 
zaraz po Świesach. Prezesem Zostanie wybrany 
prawdopodobnie p, Kozłowski, zaś zastepcą M 
Natan Arnold. 

Żółwimi krokiem postępuje sprawa rozdawni- 
ctwa arkuszy sSzynkarskich. Radca Majewski wy» 
got wał już spis kandydatów i trzeba mu przy» 
znać że ułożył go sumiannie, stosownie do lat wy- 
konywania tego zawodu przez kompetertów, a li- 
sta ta uzyskała pelną aprobatę, Obecnie jeszcze 
Sprawa (a ma przejść pod «brady Sekcyi III Ra- 
dy miejskiej a ostateczna decyzya zapadnie na 
naradzie gre.nium Magistratu. 

I tu właśnie tkwi największe niebezpieczeń- 


„OTELA WIECZORNĄ”. ci mm 


p. Qabrye! i-i doszedł do przekurania, że lokal] _ Teraz p. Kraus zadecydow!', że kawiarnia ta 
ten za dlugo już był doiną krową dla drugich, i że ma znienąć z powierzchni z emi. Czego nie doko- 
czas już, by pasek przez tyle lat i przez tyluset nały p licva, urząd walk" ż licHwa i MSO., dakona 
ludzi wprawiany w tym lokalu przeszedł w ięgo,wola kamienicznika t zavazes właściciela tej ka- 
ręce. Datego eż w najbliższym czasie p. Kraus|wiarni. Wśród in'eresentów toczy się ¿ywa dy- 


zwija kawiarnię i parcziuje lokal g dwóch frontach |skusya nad wyborem nowel kawiarni, jaka zapa- 


bo z ul. Legionów i z ul. Stanisława na szereg lo- |dmie decyzya. okażą nabl żSze tygodnie. 


czynsz ręczny. Dość wspomnieć, że sam lokal 
frontowy wynajęto na handel obuwiem, za cenę Z DNTA. 
70.0060 narek rocznie, przyczemm wyrajmiujący | u 


mają sobie samh urządzić portal sklepowy. 1 


Ze zmiknięciem „Abazy!' znka też sit venia 
yerbo kawał historyj lokaunej z lat ostatnich. Przed 
wojną skromna drugorzędna kawiarnia znana Z 
tego, że rezydowali tant żydowscy artyści teau 
tralni i kabarerowi urosła w czaśże womy do cen- 
trum handlowego, w którym obracano milionami. 
Z początku schodzili się tu tylko małomiejscy pa- 
skarza į „Ke'tenhendierzy”, wkrótce jednak stało 


się wszem wobec i każdemu z osobna wiad' mem, 
że tu dostanie wszelk'ego rodzaju towaru począw= 


szy od brylantów po przez zboże i mąkę aż do ni- 
ci lub pasty do butów.. Niejeden biedak przedwo- 


jenny stał się tu wojennym bogaczem, a sam loxal 


okazał się wkrótce za szczupły tak, że interesenci 
ułokowali się w przyległych do kawiarni u.iczkach 


stwo, bo jak nas informują rozmaici radni już obe- || ną Wałach hetmańskich. Jeszcze. za czasów nie- 
onte starają się forsować swoich benjamitków Z Iboszczki Austryi, przeprowadzała policya nieraz 
krzywdą dla tych, którym się te arkusze słusznie „rewizyę, niejeden gość „Abazyt* powędr wał na 
należą. inspekcyę, ale po to tylko, by na drugi dzień a ra. 


MAŁA RZECZ A WIELKI WSTYD. 
Lwów, 30. niarcą. 

Już prawie półtora ręku Życia mamy za sobą, 
a jesteśmy jeszcze nieporadni jak niemowle w ple- 
luszkach. 4 

Prawda r to, że w*życiu narodów m egiąc t- 
czy Gię za minutę, ale przecież i noworodek, gdy 
mucha siądzie mu na nosku, odruchowo rączka 
spędzi natręta. 

Takim mikroskopimym KkOntarstu Ma celsku 
lnaszego masta są stosunki panujące w redziet 
i święta w pasażu Mikolascha. Wies złodziei i ba- 
zar prostytutek nie określają leszcze tego, co Się 
itam dzieje, Niedz elne szumowiny, aby już być zu- 
pełne między sobą i saps pene, wszystkim zabłą 
kanym tam a nie należącym do ich branży prze- 
|chodrtom, zrywają kapelusze z złowy. Ile przy- 
tom ies zabawy i hecy, iezżo by nawet taki zbój 
jak Napierski na swej multancz ne wyśpie'vał. 

Pasaż Mikolascha ma swoją chlubną tredy- 
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Przeciw temu brorł się energlcznie p. radca 


Majewski, bo już bywały dawniej takie wypadki, 


że kandydata p stawionego na p!erwszem miej- 
scu ubiegł protegowamy, postawony na samym 
końcu. Wymieniają nawet głośno, że taka protek- 
cya kosztuje 4000 maręczek. 

Na:eży przypuszczać, że odnośne władze do- 
pełnią sprawiediwego rozdziału tych arkuszy. — 
Czas bowiem już nałwyższy zepobiedz szerzącej 
się coraz bardz:ej korupcyl. 


LWÓW DZISIEJSZY. 


Zmi-rzch lwowsk'et „Rv ery“, 
Czarna giełda w żałobie, — Paskarze lamentują. 
— Siedziba „Sztuki“ -= Kawał historyi lokalnej, — 
| Dokąd teraz? 

Lwów, 36. marca. 

Czarra giełda rezydującą w górnej części uli- 
cy Legionów pozrążota jest od kilku dni w cię- 
żkiej żał bie. W najbliższych bowiem tygodn'ach 
a może już dniach zniknie słynra nawet daleko 
poza granicami Małopolski kawiarnia „Abazya* 
opiewana w granym „niedawro sketohu „Czwór- 
ki”. Właściciel tej kawiarni a równocześn e wła- 
ściciel kamienicy, w której ona się m'=ści, nafciarz 
oo |. wi TRE E aan E. > a GONIA 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZYK. 


W ŚNIEGACH. 


Z puszczy Alp Rumuńskich. 
(Ciąg da'szy.) 

— O jej! — zajęcza! rozpaczliwie magik gło- 
"semi zdławionym zawojami szala, owiniętego 
szczelnie wokół głowy. A to ci upał! 

— Uważaj kochanie — ostrzegł go Waygert 
z troskliwą powagą, żeby ci woda nie zamarzła 
we łbie! 
| — Gotowo!? Odiazd!! — zakomenderowałem. 

 Skrzypnęły pasy norweskich wiązadeł, zgrzy- 
tnęły ostrza stalą kutych kijków, zaskwierczał 
śnieg na pustej borsabańskiej drodze. 

— Żegnaj kulturo, co wznosisz dachy nad 
głowami ludzi w głuchych ostępach puszczy mar- 
maroskiej! Żegnajcie ławy i piece zwalone! Śniegi 
przed nam: jeno i bory odwieczne i zpancerzone 
lodem złomy skał i pustka wraża wyżyn podobło- 
cznych! — — Nie ulękniemy się posępnej gro- 
zy królestwa twego, zdradna Pani Śnieżkó! Nie 
powstrzymają nas ni wydmy sine, ni mróz dławiąs 
ay, ni spadziska lawin, ni Śmierć zczajona po Ot- 
chłaniaćh skalnych!... 


czej tego samego dnia jsszcze tem Intenzywriej cyę. Już za austnyackich czasów był on sobie ta- 
zabrać slę do pracy. kim otwartym na śceżaj kryminałzm. Tylko wte- 

Aż przyszedł przewrót, panowanie Ukraińców |dy wystarczyła jedna notatka w gazecie, aby bor 
{ zmare wypadki listopadowe. Ofiarą ich padła ta- |daj na parę miesięcy zapanował w pasażu porzą. 
kże „Abazia”; z kawiarmi nozzstały żaledwia Śla- idek. Gdy prasa podniosła gwalt, wtedy regular- 
dy. Szwmów ny płądrujący w taj dzielnicy uprząt- |nie ukazywał sę „Stadłkomandobetehl'* zabran:a- 
nęły kompletne urządzenie kawiarni razem zejjący żołnierzom chodzenia po pasażu. I byt po- 
stolikami marmurowymi a nawet bilardami. Na- |słuch. A dyr. Roineemder wysyłał czernprędzej a- 
stapt zastój w intoresach, wszelkiego i 


rodzaju ' gemta policyjnego z paru żołuierzam; i wtedy pa- 
więksi t mniejsi paskarze zostali osterocent + parli [saż zamieniał się w tak przyzwoitą ul.czkę, jak 
na gwałt do pom wnego otwarcia kawiarni. va Appia w mieście siedmiu pazórkó v. 

P. Kraus posłuszny wezwaniu temu, wkrótce] A dzó? Żeby praka ochrypła, żeby w pasażu 
się pocieszył, a choć urządzenie ponowne pochło- Przez iedną niedzielę popełniono trzydzieści mor- 
nęło znaczne sumy, kawiarnią wkrótce otworzyła dów 4 sześćdziesiąt zgwałceń, władze nasze pozo- 
na n*wo Swoje podwoje, a dawne życie nie tyfko stają na to nieczułe, jakby fe kto z tylu i z przodu 
wróciło, ale zracznie jeszcze uzyskało na sle t,zachlorcjormował. lciocie, która może przecie u- 


wątpińwej wartośc; zdrowiu. Od przeszło roku 


puke tu ma nowo wielki rynek handlowy, w któ- 


rym główną rolę odgrywa handel. wszelkiego ro- 
dzaju walutą. Tu ustala się kurs rubli carsk'ch, 
dumskich, takierów (pięćsetrublówek), kanbowań- 
ców, lal, dolarów a nawet marek polskich. Ta ostat 
nia do dzić nie uzyskała tu Jeszcze kursu oficyal- 
nego a choć różnicą wynosi już tylko 1 lub 2 halo- 
rzy na marce dziennie, odbywają 
transakcy:e idące w krocie tysięcy. Kwitrie tu 
szczególnie handel monetą złotą 1 śrebrną. 


IX. 
Ósma godzina. 
Wierch Vrf. Prislopu. Tysiąc trzydzieści me- 
trów nad poziomem. 
Pod nami długi i łagodny upłaz ostatnich sto- 


| ków południowej strony pasina Trojagi. 


Trzysta metrów niżej wieś Borsabanya. Bia- 
ła smuga drogi. Z obu stron gościńca szereg ma- 
tych domków, ledwie widocznych z pod nawisów 
śnieżnych. 

Dolma Gisti drzemała spokojnie 
mgławicach oparów porannych. 

Zawiane bory wydęte śnieżyca, zaspy ol- 
brzymie,, wydmy i nawieje grały łunami Śćmio- 
nych barw pryzmowych, niby dalekie, fosforyzu- 

jące seledynami półświetinych refleksów, Fata 
Morgana wśród pustyń Śnieżnej. 

Nad spowitą jeszcze w porannym mroku doli. 
ną clslańską wstawało kędyś z poza gór oblo- 
czych złote kolisko słońca. Okoliczne szczyty 
zdały się płonąć na ciemnem tle nieba ośłepiająco 
migotliwym blaskiem ziskrzotych pól lodowych. 
Złoty promień ogarniał zwolna coraz bliższe 
wierchy od trójgraniastej kopuły Trójagi prźez 
Vertu Ghilu po Cataramel. 

Szliśmy w milczeniu zwyczajem narciarskim 


w sinych 


Ostatnie domy borsabańskiej wioski ginęły j jeden za drugim, brnąć w mualkich 'masypach nie- 


zwolna w dali poza hami. 


zsiadłych jeszcze śniegów. 
Gd Prisłopului $żlak nasz podniebny ciągnął 


się jeszcze 


'rządz 6 rewolucyę, me należy psuć katolickiego 

sabbatłu, a głosy atramentowych ujadaczy tak 

straciły na znaczeniu i powadze, jakby przema- 

wiał Wilhelm z Amerongam albo magistrat lwow- 

ski nozlepiał taryfę maksymalną, przy której już 

ani psy na trzech rogach zatrzymać. się nięchcą. 
St. Pożarowski. 


| ao dee 1 
się grzbletami południowego ramienia Verticu 
i stromą, urwisto wznoszącą Się granią, — siedm 
wiorst długą, przez wierch Stanalui ku rdzennej 
masie trojaskiego szczytu. 

Z tyłu za nami jęła się wyłaniać z sinych 
mgławic rannych majestatyczna grupa Alp Rod- 
nlańskich. 


— Stop! 

Metaliczny szum nart po igliwiu szedeszczą 
cego przy olbrzymim mrozie śnieżnego puchu za- 
marzł w głuchej ciszy, ' 

Póħnrok poranny, tiliowe refleksy po bia- 
łych wydmach, sino-srebrne fale mglistych opa- 
rów w głębiadh debrów górskich — a ponad niemi 
w nieponiernych wyżach ultramarina powietrz- 
nych przestworzy | spłomienione sloneczna pożo- 
ga Śniegi olbrzymich niebotycznych wierchów. 

Nidówlcz patrzył z niemym entuzyazmem w 
oddal przed Siebie. Milczał, Milczeliśmy również 
obaj z Wuygórtem. Czuliśmy jednakże, że niema 
nic pozatemm na szerokim świecie, nie ważnielsze- 
go i nic piękniejszego. 

Ogrom wrażenia opętał nam dusze. 

Óto przed nami: tścił Się najwyższy, niedo- 
ścieniony żadnem porównaniem cud niepojęty 
najcżystszezo piękna. Niepokalana, czarodziejska 
ziawa. póchlaniająca do najmniejszych fibrów ca- 
łą człowieczą Jażń spragnioną pełni. Pełnia wr 

żeń'a. elStaza cudowna, zapamiętanie się na 
Śmierć i życię. (0 d: doza 
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EDMUND ŻYCHOWICZ 


ARCHITEKT KONG. BUDOWNICZY 
WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWIE I NA 
PROWINCYI. 21466 


Koncert Heleny Lisickiej. 


Lwów, 30. marca. 

W gron*e dotychczasowych uczenie i już ró- 
wamiocześnie nauczycielek gry fortępianowaj w tu- 
tejszem, tak już (bujnie rozwiniętem kcanserwato” 
ryum, zawsze zwracała na stebie uwagę pianistka, 
p. Helena Lisicka, Uwazę szerszą skupiła na sob e 
jako jedna z lauretek głośnego w swym czasie 
konkursu lubelskiego, przynosząc zaszczyt sobie 
i tutejszemu konserwatoryiyn, które szczerze cie- 
szyło się jej gukcesern. Chciejmy być sprawiedili- 
wymi: fundamentalne podstawy swej gry uzyska- 
ta p. L'sicką u prof. Kurza, który zapewne nie miał 
pretensył do tego, aby sięgnąć do szczytów, ale 
wniał dać pod względem technicznym bardzo wie- 
le. W tej twardej szkołe pozostawała p. Lisicka 
długo, ale mam wrażecjje, iż jako ubdarzona wy- 
błinym zmysłem krytycznym umiała metodę przy 
stosować do siebie i wyciągnąć z niej najkorzyst* 
niejsze rezultaty. Spokój ; to, co się zwie rozu- 
mem artystycznym, trzymaiącym na wodzy tem- 
perament i zapobiegającyjn wszelkiem niespodzian 
kom, wielki smak «i szłachetność czysto muzycz- 
nego na rzecz poglądu — oto osobiste w €lkie, 
bardzo wielkie zalety, które jeszcze mtensywniej 
wyzyskałą (skromna, zanadto skromia!) koncer- 
iantka pod kierunkiem prof. Lalewicza. Nowe ele- 
menty jego pedagogicznej metody rogłębiły jej 
grę, co zwłaszcza pod względem irazowania i na- 
turałności intenpretacy; stało się zupelnie widocz- 
mem. Można pogratulować posiadania w tak mło- 
dym wieku tej sumy doświadczeń, jaką rozporzą- 
dza p. Lisicka, która — fak mnie informują ko- 
ledzy z konserwatoryum — Jest też doskonałą si- 
łą pedagogiczną. Nie jestto nic nezwykłęgo przy 
tej powadze, jaką p. Lisicka wnosi do swej gry, 
tak bardzo dalekiej od sztuczności i „efektownych“ 
manier — i do swego zawodu w ogólności. 

W dniu dzssiejszym (godz. 4 popol.) wykonają 
soliści, chór. i orkiestra: smryczkowa Tow. muz 
pod dyrekcyą prof. Adama Soltysa kantatę Sav2- 
ria Mercadantego (1797—1870) pt. „Siedm słów 
Chrystusa mia krzyżu“. Temat ten opracowywałz 
wielu kompozytorów; kantata Mercadantcgo rale- 
ży do najlepszych tego rodzaju kompozycyi, dra- 
, matyczmych w nastroju į dających pięknemu wo- 

kalimnow; wiele pola do popisu. Dla Mercadantego 
miał wielkie uznanie także Rossini ; — Berlioz. 
A. Chybiński. 


KRONIRAĄ 


Repertuar teatru mielskiego. 

We wtorek, 30 marca o godz. 7-mei wieczór 
Po raz 2-gi „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwina 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej 
i z pp. Barwińską, Wiland, Rybicką, Źmijzwską, 
Ratschką, Barw ńskim, Nowack'm, Kozłowskim, 
Bielteckim, Batogowskim 1 Larewiczem. 

We środę, 31 marca o godz. 7-mej włącz. po 
raz 3-ci „Saul król“, dramat w 5 aktach Edwina 
Jędrkiewicza z p. Rydzewskm w roli tytułowej. 

We czwartek, pąteki i sobotę 1, 2 i 3 kwietnia 
teatr zamknięty. , 

W niedzielę, 4 kwietnia ọ godz. 3-c'ej „Lalka“, 
operetka w 3 akt. Andraną z p. Śmiglewską w roli 
tytułowej. 

W niedzielę, 4 kwietma o godz. 7-mej wieczór 


„Zagadzika*, sztuka w 4 aktach H. Kistemaeker- 
sa z pp. Żelazowskim, Barw:ńską, Michnowską, 
Janikowską, Lichtenstejimówną, _ Michułowiczem, 


Barwińskiym, Bieleckńm, Larewiczem, H.erowskim, 
Batogęwskim i Romanem, 


„GAZETA WIECZORNA", Nr. 5157, 


| W poniedzialek, 5 kwietnia o godz. 3-ciej pop. JU a transport ich do kraju rozpoczął sę już 
|Po raz 12-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gab. w przeszłym tygodniu. 
Zapolskiej w niezmienionej obsadzie. Odczyt, Dziś o godz. 7 wiecz. w sali Tow. 
W poniedziałek, 5 kwietnia o godz. 7-mej w. 'Politechnicznego, ul. Zimorowicza l. 9 wygłosi p 
„Eugeniusz Onegin“, opara Czaykowskisgo z pp. Marya Jaworska adczyt pad tytułem: „Życie po 
Bandrowską, Green, Ostrowską, Lowczyńskim, |lityczne w dobie abzcnej*. — Wstęp 2 marki. 
Okbńskim, Jeleńskim, Hornerem, Wiklińskm i N-e (—) Kradzieże kieszonkowe. Koło kawiarni 
dzielskim. Wiedeńskiej wczoraj przychwycono Leopołdyrę 
Czech w chwili, gdy Heleme Maierówn:'s wyimo- 
wała z kieszen palta pugilares z kwotą 400 kor. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), | Czechówuę aresztowano. — Koło przystanku tram 
(Bilety wcześniej w biurze dziąnników St. So- |wajowego w ulicy Kaz'mierzowskiej skradziono 
kołowskiego, ut. Jag ellońska 5—7). |Herztowi Perlmutterową z kieszani palta, pontfel 
Od soboty 27 marca do środy 31 marca o godz. 'z kwotą 3500 koncn. — Wczoraj w ul cy Bennstef" 
7.30 wieczór: Tańcz małorosyjskie Wittichowa i na aresztowano także 15-letn ego Leona Hausera 
Nowicki; telepata Roli Nelson Z.trig, rozwiązuje |za kradzież portfelu z 410 kor., popzłnioną na szko- 


—— 
Renertuar Teatru wodewilowega 


morderstwo; operetka „Małżeństwo z reklamy''; 
Dracowa wykonuje czandąsza i sztajerka. 
—0— 


zmarli w Paryżu w 75 roku życia jeden z nie- 
wielu już przedstawicieli emigracyi polskiej. pro- 
fesor honorowy uniwersytetu paryskiego Wacław 
Gasztowtt. Syn emigranta z roku 1831, uczestnik 
powstania w 1863 r. zasłużył się dobrze pracą 
wytrwałą dla dobra sprawy i narodowych insty- 
tucyi na wychodźtwie, jako profesor, a następnie 
długoletni kierownik szkoły polskiej w Paryżu, 


wilu, współpracownik, 1a częstokroć  inicyator 
wszystkich prac politycznych polskich na emigra- 
cyt. Okoto piśmiennictwa polskiego, położy: zna- 
czne zasługi. Autor wielu prac i studyćw, szki- 
ców i artykułów, dotyczących historyi literatury 


Kochanowskiego, Miskiewicza, Krasińskiego i 

Słowackiesa Od rozu 1875 ło ostairicgo niemal 
roku redagując pismo, poświęcone zbliżeniu iran- 
cusko-polskiemu „Bulletin Polonais“ ogłasza w 
niem cały szereg rozprawy z histeryi 
iranko-polskiego. — Cześć jego pamięci! 

Staraniem Tow. Polsk. Czerwonego Krzyża 
odbyła sę w Paryżu pierwsza publiczna konferen. 
cya w cew złożenia sprawozdania z „działałności 
Towarzystwa. Przedstawic elka dzłegacyi na kom 
gres Ligi Tow. Czerwonego Krzyża w Genewie p. 
Helena Bispiqygowa, oraż delegaci Józef Zawadzki 
i Czesław Mejsler złożyli wyczerpujące Sprąwo- 
zdanie z przebiszu cbrad | uchwał kongresu, a ma” 
jor Niedzielski zaznażomiłt zebranych z wyn kami 
podróży misyi do Kijowa. Dr. Tadeusz Michalski 
zdał sprawozdame z przebiegu misyi specyalnej 
dla spraw zańładnyków i jeńców naszych w Rosyi 
sowieckiej. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj pobłogosła- 
wiomym został związek małżeński panny Elly Tan- 
zówuej, córki Juluszów Tanzów, z p. Sairinem, 
właścię'elem dóbr ziemskich. 

„Liga amtybolszewicka* wWarszawie Przy- 
stępuląc do rozszerzewia sw2j działalności ;, pra- 
gnac ządosyć uczyńć licznym zgłoszeniom, Se- 
kretaryat Zjazdu p. h, Zabezpizzzan a »połeczeń- 
stwa od bołszewiznu przekształca się ną Towa- 
nzystwo p. n Ligń Antybolszewiekiej, do której 
wstępować moga w charakterze członków rie tył- 
ko instytucye społeczne (jakı dotąd), lecz I csoby 
pojadyncze. Tekst statutu Lizi "ntyJolszewick'el 
jest do przejrzenia w biurze Szkretaryatu, w War- 
szawie, ul. Mazowiecka 11 m. 31 tel, 124—43. Oso- 
by pragnące przez zapisanie się na członków Ligi 
Amtyboiszewick ej przyczynić się do zwalczenia 
niebezpieczeństwa, grożącego nam wszystkim ru- 
iną gospodarczą ? katastrofą narodową, zechcą 
zgłaszać kandydatury swoje w biurze Sekretarya- 
tu. Biuro jest czynne codziennie, prócz niedziel i 
świąt, w godz. od 10—2 i od 4—7. 


amerykańsk;, „Amtigona” opuści port gdański, za- 
bierając na pokład 2595 zdernobiłjzowamych żoł- 
mierzy armii gen. Hallera, wracających clo Ame- 
ryki W najbliższych dniach przybędzie do Gdań- 
ska parowiec amerykański „Pakahunta“, który a- 
bierze następny transport. 

Jeńcy polscy w drodze. Jak wiadomo — przy- 
był niemiecki parowiec „Kassel“ z 1900 jeńcam* 
narodowości polskiej byłymi żołnierzami armii 
austro-węgiersk ej, którzy dostall się do niewoli 
angielskiej w czasie walk na Bałkanach i na 
Wschodzie. Wszvscy a: leńcy pochodzą z Mało- 
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Śp. Wacław Gasztowtt. Dnia 18. marca b. r. dnie skradziono pośc el, 


członek Rady Muzeum Narodowego w Rapper-| 


stosunku |dz'orio w sobotę podczas mod'iiwy 


Zdemobliizowiani żołnierze wracają. Parowiec | Berl 


de Fryderyk: Schwarzowej. 

(—) Kradzież strychowa. Z zamkniętego stry- 
chu realności przy ul. Staszica l. 6, wczoraj w poru 
wartości 5000 koron 
ma szkodę Rózi Holzer. Choć kradzież popełn «no 
w dzień, nikt jej jednak nie zauważył. 

(—) Nowa taryfa dorożkarską. Od 1-go kwietnia 


'br. woodz w życie nową taryfa dorożkarska, 


zatwierdzoną przez nam'estnictwo dmią 10 b. m. 
L. XV. 1.774-20. 587. 

(— Za niedozwe'ony handel obcą walutą w 
ulicy Reitama sprowadzono wczoraj na polcyę 
Paulinę Seiden, pochodzącą z Tarnopola. Przy 
sprowadzonej zmalsziomo ną pol.cyi 16.653 rubl, 
które zdeponowano. Po sp'saniu protokołu „bar 
kiarkę" pozostaw: ono na wolnej stopie. 

(—) Ostrożnie z torebka! Wczoraj w Rym- 
ku, podczas targu, wśród Śc.sku, jakiś rzezimie- 
szek obciął rzemyki c torebki, którą trzymała. w 


naszej, dziejów Polski i spraw poi'tycznych. Tłu- ręku Katarzyna Prokopow cz, Torebkę z 200 kor. 
maczył W. Gasztowtt na język francuski. dzieła rzezimieszex zabrał, oddalając się szybko od œ 


fary nieostrożności. Gdy poszkodowana spcestrze- 
gla kradzież, już «ie zauważyłą koło siebie ma 
kogo. . 
(—) W domu modlitwy koło pi. Tsodora skrą* 
Izraelowi 
Stardkowi czapkę sząbasową, wartości 3000 kor. 
Podejrzanego o tę kradz eż, nie przyznającego się 
do wiiry młodego subjekta, zamknięto wczoraj W 
aresztąch. policyjnyich. 


—o 

Staraniem T. S. M P. B., wykonane łostaną w 
Wielki Piątek o godzirie 6. wkośce'e OO. Bernardynów 
wyjątki ze „Stabat Mater“ Rossiniego. Wykonawcami 
będą uczenice i uczniow e Konaerwatoryum klasy śpiewu 
so cwego prof. Dianiego z łaskawym współudziałem pani 
Heleny Małeckiej, artystki onery lwowskiej Podczas tego 
odbędzie sę w kotciele kwesta na budowę kaplicy na 
cmentarzu „Obrońców Lwowa“. 21684 


Wiadomości giełdowe. 
| ma 29-go marca 1920. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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„Plissee'** tryumtuie. 
Widen w marcu. 


Mados faidów plisowanych 


„OAZETA PORANNA”. _ 


Str. 1 


| o kolutu; z krvysą pokrytą plisowanytn bewe je-| pasare od Dustu polżej pasu“ szeroką, zieloną 
+dwalswm par exczllemce modnego cdcayu Tekie 
| suknie nawskroś plisowane widać bardzo często. 


wzięła Wiedeń inne znów mają tylko plisy z jednego, lub z dwóch 


szturmem į rozwielmożńiia się na wszystkich nies bcków. Do przybrania używa sę najchętniej wstą 
ial dziedzinach toalety damskiej. Tegoroczne md- żek gobelinowych stosowanych przy Staniku, tu- 


tefye na suknie letnie jak podatna „Orepe Geor-|nlice | rekawaći. Nadaje to 


toalecie  charaster 


zette", lekka i pówtewna otatnińa nadają się do. | młódoćiańy, podobnie jak i falbsany w zęby wyci- 


skonale do łałdów plisowanych. Model z nieble- 
Gej orepe-georzetie z dugim luźnie spiqtym sta- 
dikiem tna spodnicę j tunikę plisowana, ponadto 
długi na plecy spadający, również plisówany kōl- 
hierz, który z przódu przechodzi w plisoówang ry- 


nane, co zwłaszcza przy etaminie robi wrażenie 
lekkości. 

Naimodniejszym kolorem jest zielóny i to w 
bdcieńiu młódej trawy. Używa siłę go chętnie w 
połączeniu ź niebieskim i tak suknia 2 niebieskiej, 


że. Do tego kapelusz s wełnianej borty piaskowe- plisowanej Serge ma stamik z niebieskiej gaży, 0» 


Ma Swieta! 


Poleca się ruwni.ż 
świe a ednswioną 


INA 


bortą, upstąa w dużę kokarde; do tego żakiet lu- 
źny a plisowanymi bokami ciernno-niebieskit pa- 
sriem, przez który przeciągnięta jest znów SzEero- 
ka zielona borta obrzeżająca wązki szalowy kol- 
nierz i schodząca z pod paska aż po brzeż ġa- 
keti. 

Kapelusz Jest często cafkóowicie żieloty, ża- 
„Sem zielony welon zarzuca Się na niebieski kape- 
jlusz; zieloną jest torebka, zieloną parasolka, żie- * 
lone przybranie biatcj bluzki, 

Faldy plisowane 1 kólor złelony -= oto trym? 
łatórzy tegorocznej le:uivi mody . 


wnajiepszych jakośc ach mo eta NAJ:TARZZY MANDEL UOR 
| „Pot Trzema Murzynam:” Lwów, Krakowska 9 
RESTAURACYĘ i POXROJE DO ŚNIADAŃ 


ról zar”ądem P. ŁĄCKIENO 
LM. RAZMUSA. V + 21648 


Doskonała Kuchnia. W W # W € W Bufet bogato zaopatrzony w ciepłe i zimne przekąski. 


NAUKA I WYCHOWANIE : 


Ucz Ń szkoły przen. we Lwowie, poszukuje profćsiora 
który tinogłby go przygotówać W kr.tkii cżasić od 
4 dô 5-rj klasy realnej. Zgłoszenie pod „Uczeń” do 
Adm. „Gaz. Wiecz.* 2:660 


Poszukiwana r dowita angiek», w godzinach przedępo” 
łuchiswych do udzelłana lekcyi doro:łej - sobie. gło 
"ię „Angisł<k" Biuro Sokołowskiego, Jagi 


treńia 
leńska 


kl sy gimnazyal- 


Nduczyc.iela Polaka, 
aczów. poczta w 
3129 


nej, poszukuje Żarząd dósr 
„Mi ejEot. 


p PCSADY I PRACA Á 


Dwóoli pónaceników drukarskich, ch-t iej itogrzficznyt 
6faz uczni do nauri poszukuje: Axo Tow. d.a Prze 
nivstu | togesficzne ro we Lwowie, telona 29 2153 


Óaralisia z 
kalnulatoru, megzzyniera Hp, 20a jazyk p 
cki i rosyfjai. Łas swa agłoszenia pod 
Adm niniejszego pisma. 


do ucznia Śgiej 


Ży 


dłułóetnią praktyką posłukuje ncsat: 
iski, niemie- 
SP. BF di 
21670 
Warmiński Komitet P ebiscytowy puszuraje natychmiast 
kwnliicowanych ochroni? k, zamiłowanych w wym 
zawóczie, do pwiatów viebiścytowych ned Wisą i na 
armię, za wysokiem wyńagrodzenietn. — BY 
przyjmója: Biuro Zjednoczenia pol. chreść. Tow. K- 
b acych, Os .olńs.ich 1l, w piątki i niedziels od go- 
dqlny 11 = 12. 21504 


Aptaka w Rawis poszekuje tutodagó magistra albo asy: 
btënta — katoli<ów: 21621 


F KUPNO, ÓPRZEDAŻ, ZAMIANA 


PTZBZLIE do sprzedania kilka m dnych halek ` dwa- 
 Bbnych po przystępnych cenach. Wiados ośd ul. Wisni = 
| wieckich I, m 9, ił. 6., (bortha Listopad). 2t 78 


12009 Mkp. i garnitur salc- 
Mcp. do śprżedani: w Brzu- 
21675 


Jaaalnla dąbowa sty owa 
nowy, pąsowy plusz 
chawicach. Wiadomość: Makuch koło dward 


dów i 5 

Kosiyum gr nntowy, 2 ple-zcze, 3 żakiety, 2 szlafroki, 
3 pary bucików darnskich nr. 3% tuselusze, 6 k fo 
kótonkowe, narzutka męska, wszystko prawie nowe 
dla zam.żniejszych do gpraedan a. Gtąboka 21, 1. p 
drawi na lewd. 216 


Sprzedam karetę ua cztery osoby, Pohnłańnka *4 od 3 
„do ñ-cj, brawor Kleira 21669 


OT EDT Zn ROH 
Kam enice. Sródin scie. soid 4 k mto:t, sprzedam, wkład 
około 500.900 kor, Wlud. muść św. Zolli 14 IL ietro, 
prźez geie od 5—7 O || SAn 
Półbuciki i pantofle ze skóry lub płótna, buciki, poń- 
szochy, sztturowadła, pastą — poleca pracownia obuwia 
Tańękiej 3. Ceny umiarkowane. 21 34 


Sypiáin s modne, jada nia orzechowa, otomany, kanapki 
analy, stały, lóżka Żelazne, biurka i różne i ne meble 
skatyjnia de sprzedania. „Doroteum*, ub Sapishy M: 

-31150 


Ku üje ry ble używańó i wszelkie inne przedmisty, — 
płać najwyłcże teńy. „Durottum”, Sapiehy 34. 20655 


Do spriedani: 2 wanej rą:i za 120.000 koron :om 
w Zdlkwi. Wiadomość u właściciela teraże, ul rh 
2151 


w R W R A EZ O A RÓ O 


CZAS 2 


w» O każdej porze dnia PIWO o norm 


|SSFEDERA.. 


odnowić przedpłatę teád ir 


| kamienica we Lwowie, ul. Kopornika, blizko ul. Lesio- 
nów, niedawno z komfortem wybudowana, posładająca 
jeszcze czasowe zwo:nienie od p.datków, do sprzeda: 
nia. Cena 2 miliony mares. Pośrednictwo wykluczano. 
Wiadomość u adw. Dra Luryaha Mildwurna, Kraszew- 
skiego 7, tylko między 4—6 popoł. 21598 


u ZGUBIONO — ZNALEZICN J j 


Antótl Łukasiewicz zgubił kartą odroczenia L. 363. 
Rówhoeźeśnie uniśważnia sią ją. 21683 


8 ROZMAITI s 


Kalos*, Kopernika 12, Pracownia bielizny i raw 
m Ślabnych: 6 YF % “fisa? 


TJIRO w bardzo d he ręce 


addam z powodu zmlary stosuoków, za cen 700U Mk. 
wspaniałą rasową sukę dwuletnią, prawdziwą mieszankę 
yberyjs<iej wilczycy z psem owczarskim. Adres poda 
ölüro dzienuików SJKOŁOWSKIEGO, przy ulicy 

Jagi II ń kiej 7. _ 2166 


Liaa stalowa 


(dła kopalń) 1400 me'rów grubości, 14 mm. 
g ubości, okazyjnie do nabycia. kliższa 
wiadomość: 


tandel (eGhIiGZNO - ŻZIAZNY 


Lwów, Trybuanzliska 1. 21679 


MYDŁA TOALETOWE 
angielsk a, francusXtiu, kra owe w wiel 
kim wyborze — poleca Engros firma 


Michał HAOR BL 


Lwów, ul. K.źmierzowska 4. 21004 


YDŁA 


w tubietkach 25 sztuk tyske 2 Marki — poleca 


1666 Dom handlowy 


LWÓW, 
SyMstuska 7. 


Bufetowiec (cit) 


Wydzierżawię bulet. Targ dzienny 2000—3000 K. 
«1666 Mosr BOWICHIH, 
Kawiarnia Warszawa, Lwów. 


Piuskwy! Pluskwy 


Obecnie odpouwiadhia pora znisztrenia ich w za” 
rodku. Tylko 21965 


> TU SH ER PIR EJ © 


tępi je doszczętnie. 


* Do nabycia wszędzie! Dla ndsprzedswców Lwów, 
ul. Paulinów L 16 sDRACHNIER'. 


ŻA druty miedziane 


oraz GOPADKI MIEDZI, "żywane maszyny ele'tryczne 
i materyal eisktrotechniczny i instala, pii: na;wyższa 
E Mscylosz, |» w LEnattoWicza L2 29522 


almej temperaturze i inne szlachetne navoje. w * 


Biuro techni:zn > I e ekfrot, 
„ZENIT” 


KRAKÓW, ulica STRADOM L. 7 
dostarcza ze składu lub krótkótermin.: PŁYTY 
uszcz. „Klingerit*, „Stadlit*, PAKU? KI konop- 
nej bawałn., azb., PŁYTY gumowe i asbestowa, 

szkła | lingera, Staufery itp. 

Sprzedaż tylko hurtowna, 

Co tydzień świeży trans ort 

Z p wodu nawiązania bezpośr. atożunków w zagr. 
fabrykami pakunków konopnych t Bawałn., jakotał 
ulg przy transporcie, dostarczam wspomniane artykuły 
oprócz ze składu, także krótkoterminowe po shiżo- ych 
€:nach ` 21445 


Eie ttryczne (gazowe żarówki 


oszczędnościowe od 100 do 240 WOŁT poleca 21567 


86 | 
„LUMEN "o my d eyed 


Magazyn krawiecki 


poleca oraz wykonuje ubrania męskie z angielskiej ma 
eryi w najlepszem wykończ:niu po etńach przystępnye 


NACHTWACNTEO 10 


20067 BE” u. SYKSTUSKA 


inst tut KOSMETYCZNY 


alotecznika 


Ora PILECKIEGO, pu N:rowskiego L 1 


usuwa włoby. zmatfrczki, brodawki, plamy, prysycze, 


Ma aż twarsy, leczy thofoby skórne, adani 3 
i AT nia A i 4 i Ty 


B II CZEK 
i] ULADA 
WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Jan EIĆFET.I NG 
Lwów, Rulov skiego B, 21427 
Wszędzie do nabycia. 


PRE 2P2. E 
MAGA <YN OF UWA 
pol. ca trwałe oraz eleganckie obuw.e wszeliego 
todraju po tenaćn rzystępnych 


Władysław Lipiński 


th S AINUCHY 2 (róg Ko ernika. — 20350 


ODESK, brodawkii skórę zgrubiałą na pø“ 
aśśzwach lezro:tutnie i bez b la usuwa 
„FR LA WICI” 
Wyrób Patmac. Libor. P KowalBci: D atać 
Moina w aptece Ełtingera | we wszyst ich 

składach aptecznych i apt aćh. 18224 


Booki E 
KOLPORTERÓW 


do rotnosz nia gaze! poszuxuje się 
j natychmiast. 
Z łoszenia do Auministraegi „Gazety Wie- 
czórńćj, Sorola 4, 


m "a 


— 


Str. 8 | „QAŻETA PORANNA". Ne. 5156 


| ZAŁOŻONY W r, 1811 NAJSTARSZY W ERAJU GAŁCOŁEONY W r. 181l 


HANDEL WIN i żyd „PÓD ZŁOTA GRUSZKA” 


p wę LWÓW, W SOWA LE s Re | A 

M M na zbł: żająse się święta. wrzenie piii WYW IRT T nader stay tonach, i | 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
pl. MARYVACHKI | 4. (Hoteli Europeisk) 


ZDJĘCIA PORTRETOWE, GRUPY, TABLEAUX, REPRODUACYA, 
iwe aad l e POWIĘKSZENIA, NE AXWARELE I. t. ceł. 20559 


SION 


WARZYWNE I PASTEWNE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


SKED NASON E MUNDA R EIA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
Cennik illustrow. na żądanie wyszłamy. 
20902 


21562 


zawiadamia, że rozdział sacharyny za ma- 
rzec i kwiec eń rozroczyna się 29 marca b. r. 


Hurtownia monepo u 


3 X oferujemy szybką do "i Genua 25 sztuk 


i 017.0. WATKIEIMOWOKICH Kas pancernych g 


z tresorem, dalsze 2 sztuki 


IKAS (Iii 17 imi 


Wd wszystkie zabezpieczone od ognia i złodziei, z taj- 
HH nym cyfrowym zamkiem i nowocz:sną techniką | 
4 w najsolidniejszem wykonaniu. — O informacye | 
j zgłaszać się do firmy 


Bs GRUCHOL i HIiRSCHBEIN 
w ORIENT - EXPORT - IMPORT, Wiedeń IX., Severingasse 1. 
$: Adres EFA iczny: Balkanhirsch Wien. 21c38 IB 


Lwów, uf. Akademicka 3 


sztucznych środ:ów słodzących 


ZIE HOSZOWSKI |; 


Rok založenia igBg60 

Austryackie, węgierskie, greckie, włoskie, 

tokajskie wytrawne i słodkie, szamorodn:, 
Sherry, Maieira, Marsal'a CZAS 


i BECZKOWE| ODNOW:Ć = = = 
IN A Fusztowe FLASZKOWE PRZEDPŁATĘ! i p Do Fasani Gost 
Maks WIKSEL i Syn N] je] AUTOMOBILE CIĘŻAROWE, 
* LWÓW, Hrakowska 14, r » x | 5 ton do20 ton TYPY GOLIAT po cenach stałych” 


0 E a a A | AUSTRO-DAIMLER Akc. Tow. Motorowe 
| Główne B uro Sprzed ży: KRAKÓW, Św, GERTRUDY 2 


(TVM DISA 


czasopismo fachowe, poświęcone polskiemu dostaw- É 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1903, ogłasza 
| wszelkie grozpisania ofertowe władz, info. muje o 
zapotrzebowaniu prywatnem i £ p. 


= 
ku 


„m. 


i 2 Ważne dla 
JE) Bsmrerów, Grosstów i £onsumeytów 


M 


Na podstawie naszych bogatych sortymentów surowców i zapasów 
szkła, jesteśmy w '' ożneści przecł. żyć wazystkim Intere:entom na- 
stę>ujące oferty nie dopuszczające kon urencyi — i dostarczamy 
stale i iz o dostawa każdą żądaną ileść aż do 
o 


28 20 Lt Ów oryginalne:o 
| Główna Bedakeyaj i Adminis goya wa Lwowie, ? aA N BEUTA- DAN atramentu 


ukh Fo Fikk 26: 21097 E Gozzi "4 w kolorach ciemnoczarnym, niebies<o'czarnym. iiolet «wym, karmi- 
T RT gy NN Wz nowym, do „aPiowania i zwykłego p ilości: od. ósemki hitra, aż do 


framom wea y M: | 


atrament EL W A 1. DAN 
przyjmie na stałe 


jest co do gatunku, trwałości i wspan:ałezo koloru niezrównany. 
ŚLUSARZA MASZYNOWEGO | 


Ceuy znacznie poniżej wszelkich kraj. i zagran. ofert : onkurene. 
i obznajomionego z obsługą motorów Diesia, [R 


YB, 


l Prenumerata rocz”a Doe Ls 150— mk. X 
- półroczna « . + 86— mk. § 


U 


Wiza 


AA, 


ANNA, 


Via Karla Vitoria. — Gener. zastępca dla państw 3. S.: lan 
JO Ramuscak, Zag z:b, Gajova ulica 6. — Gene": ry zast. dla Weg er: 
2 ef Inż. BAL ZĘ B: Pudanesi IX., Soroksascłut 38. 21637 


AE Poszukuje się g neralnego: zastępcy w krajn i zagranicą. O iuformacye 
tablicy rozdzielczej I bataryi 


nal ży sę zgł”szać do firmy 
J IELEKTROMONTERA-ŚLUSARZA $ 


I aruchoili  Hirschbein 
dia instalacyi i obsługi sieci. 21644 zi 


| Orient e txport, import Centrala: WIEDEŃ b Severin sasse 1. 
Telegramy: Balkanhirsch, Wie 
Gen. renrez. dla Włoch: Dites Eugenia biaachi d” Espinosa, zaa 19, 
Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokois 4. Redaktor ~ O O Redaktor naczeiny Dr. ROGER BATTAGLIA. O Dr. ROGER BATTAGLIA. 
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4 EYE do Magistratu z podaniem warunków. 


